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ro zum ien ie  n ak a rm ien ia , m ianow ic ie  cudow ne n a k a rm ie n ie  w  obu re la c ja c h  
je s t sym bolem  i w sk azan iem  n a  E uch ary stię , k tó rą  Jezu s u stan o w ić  m ia ł pod 
koniec sw ego ziem skiego życia i działalności, a przez k tó rą  jak o  Z m artw y c h ­
w sta ły  m ia ł w  p rzyszłości k a rm ić  sw o ją  gm inę. D la re d a k to ra  J  6 cudow ne 
n a k a rm ie n ie  je s t w y d arzen iem  cudow nym  z przeszłości. W skazu je  ono n a  
cudo tw órcę  i n a  w łaśc iw e  zbaw ien ie , jak iego  dokonu je  O n ja k o  o b jaw ia jący  
Boga. Sam o w  sobie  n ie  je s t ju ż  czynem  zbaw czym , lecz ty lko  „zn ak iem ”. 
M ateusz  k o n ty n u u je  p ra c ę  re d a k c y jn ą  M arka . P rzez  sk ró ty  i u jed n o licen ie  
(para lelizow anie) obu re la c ji w y b itn ie  ty p izu je  opow iadan ia , by  czy te ln ik  
ła tw ie j uchw ycił is to tn e  ją d ro  re lac ji, jednocześn ie  d a je  p o tró jn y  a k cen t: J e ­
zus je s t Z baw cą ludzi, n a k a rm ie n ie  m a cechy w ieczerzy  euch a ry s ty czn e j, 
uczn iow ie są  p o śred n ik am i m iędzy  Jezu sem  i ludem . W re d a k c ji Ł u k asza  n a ­
to m ias t u w y p u k lo n a  je s t m es jań sk a  ro la  Jezu sa  jak o  w y s łan n ik a  K ró les tw a  
Bożego, Z baw cy  słabe j ludzkości, P a n a  dom u i gospodarza, k tó ry  n ie u s ta n ­
n ie  od Z m artw y c h w stan ia  je s t w śró d  sw oich  obecny i ich  żyw i. Ł u k asz  ro z ­
ró żn ia  „ D w u n astu ” od uczniów  i o d zw ierc ied la jąc  zn an y  ju ż  sobie u s tró j K o­
ścioła, p rzydzie la  D w u n astu  „u rząd ” p rzysposob ien ia  i d o sta rczen ia  zapasów  
do uczty , a ca łą  ro lę  „służby” p rzy  sam ej uczcie — uczniom . N ak arm ien ie  
nosi w y raźn e  cechy  „ łam an ia  ch leb a” eucharys tycznego  i odpow iada opisow i 
ła m a n ia  ch leba  n a  w ieczerzy  z u czn iam i idącym i do E m m aus oraz w  O bj 
2,42.46. Ł u k asz  b u d u je  m ost m iędzy  K ościo łem  sw ego czasu  a  czasam i Jezu sa  
oraz  oczek iw aną eschato log iczną  ra d o sn ą  u cz tą  m esjań sk ą .

K siążka  godna po lecen ia  ze w zg lędu  n a  ja sn e  i w zorow e p rzep row adzen ie  
k ry ty k i li te rack o -h is to ry czn e j tek s tó w  n o w o testam en tow ych .
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B iorąc pow ażn ie  do se rca  słow a Ja n a  P aw ła  II  w ypow iedz iane  17 lis to ­
p ad a  1980 r. w  M oguncji: „G łęb ia  i bogactw o naszego  w spólnego  dziedz ictw a 
u k a z u ją  się n am  szczególnie w  życzliw ym  d ialogu  i w  o p a rte j n a  zau fan iu  
w sp ó łp racy ” sp o tk a li się  dw aj teologow ie, je zu ita  K a rl R a h n e r  i żydow ski 
„n o w o testam en to w iec” , ja k  sam  sieb ie  określa , P in ch as  L ap ide , w spółcześn i 
stró że  dziedz ic tw a s ta ro -  i now o testam en tow ego , w  ko leg ium  jezu ick im  
w  In n sb ru c k u  w  lipcu  i w  p aźd z ie rn ik u  1982 r., by  p rzed y sk u to w ać  śm iało, 
o tw a rc ie  i z go tow ością z rozum ien ia  d rug ie j s trony , a jednocześn ie  sto jąc  
p rzy  sw ym  w łasn y m  p rzek o n an iu  te m a ty  teologiczne, k tó re  n a jb a rd z ie j w  c ią ­
gu  w ieków  dzieliły  żydów  i ch rześc ijan , a n ie  by ły  n ig d y  spoko jn ie  w spó ln ie
rozw ażane , a  w ięc w ia ra  w  życie w ieczne, w ypow iedzi o Bogu p rzy  Jego
niew ypow iedzia lności, zag ad n ien ie  T ró jcy  Ś w ięte j, W cie len ie  Boga, znaczen ie  
Jezu sa  d la  Żydów , p ie rw sze  czy w tó re  p rzy jśc ie  M esjasza. P rz y  te j d y sk u sji 
p o ja w ia ją  się now e d o tąd  n ie  p rzeczuw ane  m ożliw ości po rozum ien ia  się, 
a  jednocześn ie  p rzy tęp ia  się ostrość dotychczas u w ażan y ch  za sam o przez  się 
z rozum iałe  k o n tro w e rs ji p rzy  b a rd z ie j w n ik liw e j re f le k s ji teologicznej.

O baj rozm ów cy od sam ego p o czą tku  u św iad am ia ją  sobie, że są  rów nego 
pochodzenia , są  „zb ra tan y m i z sobą p rzec iw n ik am i”, ja k  będzie  s tw ierd zo n e  
w  o s ta tn im  dialogu. W ynika  to  n ie  ty lko  w y raźn ie  z w ypow iedzi V a tican u m  II
(N ostra  aeta te, a rt. 4), a le  ju ż  p rzed tem  z tek s tó w  P aw ła , zw łaszcza z Rz 9,4
i 11,29, n a  k tó re  do k u m en t soborow y się pow ołu je  i ze w spólnego  oczek iw an ia  
n a  dzień  zjednoczen ia  naro d ó w  pogańsk ich  i Iz ra e la  p rzez  Boga w zyw ającego  
i pow ołu jącego  w szystk ich . O baj d y sk u tan c i inaczej w idzą  to  z jednoczenie: 
je d e n  z n ich  jak o  w  dalszym  ciągu  pow oływ an ie  pogan  do w ia ry  Iz rae la , 
d ru g i — do jed n o śc i w  K ościele Jezusow ym . W obec uzn aw an e j p rzez  obu 
p ra w d y  głoszonej przez Jezu sa , że drzew o p o zn a je  się  po ow ocach, p o w sta je  
p y ta n ie  odnośnie  w ia ry  i czynu  z n ie j pochodzącego, ja k ie  ow oce p rzy n ió sł 
w  c iągu  w ieków  juda izm , a  ja k ie  ch rześc ijań s tw o  ja k o  co m m u n io  sanctorum .
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Ż ydzi n a d a l czu ją  się  n a ro d em  w y b ran y m  i dziedzicem  ob ietn ic  Bożych, 
c h rześc ijan ie  m u szą  przyznać , że d o tąd  jeszcze  w  p o stęp o w an iu  n ie  okazali 
s ię  w  p e łn i tym , czym  w in n i się w y k azać  w obec Iz rae la .

T u  p rzechodzą  d y sk u tan c i do zag ad n ien ia  w y b ra n ia  i m ęk i s tan o w iące j 
c ie rp ien ie  w y n ag rad za jące . L ap ide  zauw aża, że sam  p ap ież  J a n  P aw e ł II  n a ­
zw ał O św ięcim  „G olgotą  naszych  czasów ” i ja k  gdyby  ro zp ią ł tęczę pom iędzy 
Je ro zo lim ą  ro k u  30 a  k re m a to r iu m  r. 1945. R ozw aża się z a te m ' w  św ie tle  
M ęk i Jezu sa  k o n ty n u u ją c ą  się  poprzez  w iek i Passio H ebraica. W  podsum o­
w a n iu  rozm ow y L ap ide  p rzy p o m in a  odpow iedź M enachem a B egina n a  p y ­
ta n ie  zad an e  p rzez  d z ien n ik a rza  30.11.1978 r., czy w ie rzy  on jeszcze w  Boga 
po fak c ie  O św ięcim ia. O drzek ł, że o fia ra  Ż ydów  w  O św ięcim iu  n ie  zachw iała  
jego  w ia ry  w  Boga, ow szem , p rzy czy n iła  się do tr iu m fu  Bożej sp raw ied liw o ­
ści w  św iecie, po u p ad k u  H itle ra , a  za tem  i do p rz e trw a n ia  ludzkości. R ah n e r 
s tw ie rd za , że jak o  ch rze śc ijan in  i to  w ła śn ie  w  o p arc iu  o ła sk ę  Bożą w  J e ­
zusie  C h ry stu sie , m oże żyw ić n ad z ie ję , że ow i zagazow an i Ż ydzi o trzym ali 
życie w ieczne. Z  ko le i now ym  p rzed m io tem  rozm ow y  s ta je  się w ia ra  w  życie 
w ieczne. P o d z ie la ją  ją  obie s trony , choć ch rze śc ijan in  w iąże  ją  z czynem  
zbaw czym  Jezu sa  C h ry stu sa . O bie re lig ie  są  w y sp am i w ia ry  w  oceanie  a te i-  
zm u, ty m  b a rd z ie j w ięc m uszą  się  w za jem n ie  co raz  lep ie j poznaw ać i poszu ­
k iw ać  zrozum ien ia  zw łaszcza w  tym , co je  n a jb a rd z ie j do tąd  dzieli, ja k  w cie ­
len ie  Boga i w ia ra  w  T ró jcę  św iętą .

R a h n e r w sk azu je , że w e  w łaśc iw ie  p o ję ty m  w cie len iu  po zo sta je  n ie n a ru ­
szone to  co lu d zk ie  ja k  i n ien a ru szo n y  Bóg, n a to m ia s t w  T ró jcy  je s t  zacho­
w an e  po jęc ie  jednego  i jedynego  Boga. L ap id e  szuka  jak ich ś  m ożliw ości p rzy ­
b liżen ia  ty ch  po jęć  żydow i, n a w iązu je  w ięc do teo fan ii w  M am re, do o k reś le ­
n ia  Boga ja k o  „B oga A b rah am a , B oga Izaak a  i B oga J a k u b a ” (a n ie  „B oga 
A b rah am a , Iz aak a  i J a k u b a ”) — z zaznaczen iem  trzech  od ręb n y ch  przeżyć 
Jedynego  p rzez  p a tr ia rc h ó w , p ro p o n u je  zasto sow an ie  zam ias t persona  te rm in u  
prosopon  lub  „a sp ek t”. R a h n e r  ze sw ej s tro n y  p o d k reś la  trz y  podstaw ow e 
ch rześc ijań sk ie  p rzeżycia  Boga ja k o  „O jca”, „S yna (Słowo)” i „D ucha”, oraz 
w y raża  p rzek o n an ie  w  iden tyczność  T ró jcy  w  ekonom ii zb aw ien ia  i T ró jcy  
im m an en tn e j. L ap ide  w  o p arc iu  o w ypow iedź W ittg en s te in a  uw aża, że p o w in ­
no  się  racze j m ilczeć o tym , czego się  n ie  w ie. R a h n e r  n ie  zgadza  s ię  z ty m  
i tw ierd z i, że o B ogu, chociaż n iep o ję ty m , m usi się m ów ić. D ysk u sja  toczy 
się o n iew ypow iedz ia lnośc i B oga i w ypow iedz iach  o N im . L ap ide  odnosi w y­
pow iedzi b ib lijn e  o Bogu do m ow y m iłości, m ow y zakochanych , k tó ra  n ie  
m u s i się k ie ro w ać  z rozum ien iem  czy log iką, s tan o w i w ypow iedzi se rca  n ie  
um ysłu , stosow nie  do P ascalow ego  Le coeur a des ra isons que la raison  
ne conna ît pas. R a h n e r  je d n a k  sądzi, że n a w e t odnośnie  ta jem n ic  B oga is t­
n ie ją  w ypow iedzi p raw d z iw e  i fa łszyw e. N aw e t w  m ow ie m iło snej n ie  by łoby  
p raw d ą , że je s t  s tu  bogów .

N astęp n y  te m a t to  „log ika i p o k o ra” —  w ia ra  jak o  śro d ek  słu szny  m iędzy  
rozum em  i sercem , m is ty k a  i n iew y tłu m acza ln e  po stęp o w an ie  m istyków  
i św ię tych  pochodzen ia  żydow skiego (św. J a n  od K rzyża, św . T eresa , św . Ig n a ­
cy Loyola), s tą d  zeszła rozm ow a n a  żydow sk ie  pochodzenie Jezu sa  zn a jd u jące  
odbicie  w  całym  Jego  sposobie życia i w  m en ta lnośc i. To żydow sk ie  pocho­
dzenie , zd an iem  L ap ide , je s t z a razem  m ostem  m iędzy  Ż ydam i i ch rze śc ija ­
n am i, ja k  i śc ian ą  dzie lącą  ich. U w aża, że m oże O n być zbaw cą pogan  n ie  
będąc  M esjaszem  Iz rae la , bow iem  u  B oga n ie  m u s i być ty lko  ogran iczona 
a lte rn a ty w a  u zn an ia  Go lub  p o tęp ien ia  za n ieu zn an ie  w  N im  M esjasza , bo 
przecież  „w  dom u O jca je s t m ieszk ań  w ie le ”, ja k  O n sam  pow iedzia ł. R ah n e r 
je d n a k  u w aża  za d ecydu jące  rozstrzygn ięc ie , czy Jezu s je s t też  O dkup ic ie lem  
Ż ydów  i ja k o  ta k i w in ien  być przez  n ich  uznany , a  ja k o  ch rześc ijan in  po ­
chodzen ia  pogańsk iego  i teo log  chc ia łby  z ko le i w iedzieć, czy m ógłby i w  ja ­
k im  sensie  uznać  w sp o m n ian ą  p rzez  L ap id e  o d ręb n ą  d rogę Iz rae la  w  odróż­
n ien iu  od drogi ch rze śc ijan  i pogan  do zbaw ien ia .

12  —  C o l l e c t a n e a  T h e o l o g i c a  z .  I I I
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L ap id e  tw ie rd z i, że na leży  sob ie  m ów ić p ra w d ę  w  m iłości, skoro  Żydzi 
i ch rześc ijan ie  są  dw om a sy n am i tego sam ego O jca. Ł ączy  ich  w spó lna  o jco­
w izna. R ah n e r u zn a je  celność tego obrazu , a le  p o d k reś la  pow agę i g łęb ię  ró ż ­
nic, w obec k tó ry ch  ty lk o  z n ad z ie ją  m ożna postu lo w ać  is tn ien ie  w spó lnej 
p łaszczyzny  jednoczącej. L ap id e  uw aża, że ty lko  k an o n  k siąg  S ta reg o  i N o­
w ego T es tam en tu  je s t zam kn ię ty , n a to m ia s t sam o ob jaw ien ie  p o zosta je  „o tw a r­
te ” i to  do góry  — k u  n a jw y ższe j zbaw czej w o li B oga, do p rzodu  — k u  p rzy ­
szłości Bożej n ik o m u  z n as jeszęze n ie  znane j, o raz  k u  św ia tu  pogan , do służ­
by  k tó ry ch  pow ołan i są  zarów no  żydzi ja k  i ch rześc ijan ie . R ah n e r zw raca  
u w ag ę  jed n ak , że w szystk ie  ob ie tn ice  Bóg da ł ju ż  w  Jezu s ie  C h rystu sie , 
a  co do przyszłości, w ażn a  je s t ta , do tycząca osobistego życia, zabezpieczona 
też  w  C hrystu sie , dalszej ju ż  n ie  będzie  og lądał n a  ziem i.

P rzy jśc ie  M esjasza  obaj rozm ów cy inaczej p o jm u ją , pozosta je  je d n a k  
w spó lne  oczek iw an ie  n a  p a ru z ję , k tó re  na leży  w ypełn ić  czyn ien iem  dobra 
zgodnie  ze sw ym  p rzek o n an iem  i sum ien iem . L ap ide  w idzi 4 f i la ry  ek u m e­
n izm u  chrześc ijań sko -żydow sk iego : w spó lne  pochodzenie  od b ib lijn eg o  Iz rae la , 
oczek iw an ie  w y p e łn ien ia  ty ch  sam ych  obietn ic , e ty k a  B ib lii i n au czan ie  p ro ­
rock ie . R ah n e r tu  zastrzeg a  sob ie  jeszcze u zn an ie  jego  p ra w a  do n adz ie i, że 
Ż ydzi k iedyś u zn a ją  Jezu sa  za tego, w  k tó ry m  w y p e łn iły  się  ob ie tn ice  dane  
też  poganom . O dnośn ie  ro li Jezu sa  w  zbaw czym  p lan ie  Bożym , p rzy zn a je  
L ap ide , że skoro  p o słan n ic tw em  Iz ra e la  je s t p rzy p ro w ad z ić  św ia t do w ia ry  
w  jednego  Boga, to  i Jezus m oże należeć do „d a ró w ”, k tó re  św ia t pogańsk i 
w  ty m  celu  o trzy m ał od Iz rae la . Być ch rześc ijan in em  i być Ż ydem , to  je s t 
w ciąż  jeszcze zad an ie  do sp e łn ien ia , od k tó rego  zależy n ad e jśc ie  zb aw ien ia  dla 
całego św ia ta . T u  p o w sta je  p ro b lem  p ostępu  m a te ria ln eg o  i ro zw ijan ia  się 
w ew nętrzn ego , doskona len ia  w  sobie człow ieka Bożego. O bow iązk iem  za ró w ­
no Żydów , ja k  i ch rześc ijan  je s t w skazyw ać n a  w łaśc iw y  w y b ó r dzisiejszym  
ludziom , p rzed  k tó ry m i sto i życie lu b  śm ierć , b łogosław ieństw o  lub  p rz e ­
k leńs tw o . N ie w olno  tra c ić  n ad z ie i w obec bezsku teczności a p e li i p ro testów , 
n ie  u s taw ać  w  czyn ien iu  w szystk iego , co m oże u ra to w ać  św ia t od a tom ow ej 
zagłady.

C hociaż Ż ydzi n ie  u z n a ją  Jezu sa  za sw ego M esjasza , in te re su ją  się coraz 
b a rd z ie j jego  osobą, a L ap ide  w y raża  n a w e t p rzek o n an ie , że do au ten tycznego  
ju d a izm u  obecnie zalicza się  bard zo  pozy tyw na p o s taw a  w obec Jezu sa , oczy­
w iśc ie  w  Jeg o  ludzk im , żydow skim , o rto d o k sy jn y m  w obec P ra w a  u jęciu . 
W  sam ym  p a ń s tw ie  Iz rae l u kaza ło  się w  o s ta tn ich  30 la ta c h  po h e b ra jsk u  
180 książek , a  jeś li dodać do tego  b ad a n ia  uczonych  żydow sk ich  n a d  Jezusem  
w  E u ro p ie  i A m eryce  od 1950 r., będzie  w  sum ie  p o n ad  300 książek . Jezus 
u k a z u je  się w  n ich  ja k o  w zór cz łow ieczeństw a w  sw ym  życiu  i śm ie rc i za 
n a ró d , ja k o  w ie lk i b o h a te r  n a rodow y . P rzy tacza  się  tu  p ie rw sze  zdan ie  
z ośw iadczenia  b iskupów  n iem ieck ich  (28.04.1980) o s to su n k u  K ościoła do Ż y ­
dów : „K to sp o ty k a  się z Jezu sem  C h rystu sem , sp o ty k a  się z żydostw em ”.

L ap ide  gotów  je s t p rzyznać , że Jezus przez  śm ierć  n a  k rzyżu  s ta ł się  
Z baw cą  pogan, a  p rzez  p a ru z ję  m oże się okazać M esjaszem  Iz rae la . T eraz, 
z an im  to  n a s tąp i, m usim v  usiłow ać  zbliżyć się do sieb ie  ja k  to  ty lko  m ożliw e. 
R a h n e r  uw aża, że w za jem n ie  m am y  sobie coś do pow iedzen ia  i b j'ć  m oże 
n ie  pow iedzie liśm y  sobie  tego d o tąd  tak , byśm y się  m ogli w  p e łn i zrozum ieć. 
L ap id e  kończy  rozm ow ę słow am i M elach iasza (3,16—17): „B ogobojni pocieszają  
się w za jem n ie : P a n  to  dostrzega  i słyszy, a  k sięga  p am ią tk o w a  będzie  sp isan a  
d la  tych , k tó rzy  się  b o ją  P a n a  i m y ś lą  o Jego  im ien iu . M uszą oni, pow iada  
P an ... być m o ją  w łasnośc ią  i ja  się  n a d  n im i zm iłu ję”.

D ysk u sja  n ie  odpow iada jednoznaczn ie  n a  p y ta n ie . postaw ione  w  ty tu le , 
„czy zbaw ien ie  od Ż y dów ?” O dpow iedź z re sz tą  zosta ła  ju ż  d ana  w  rozm ow ie 
Jezu sa  z S a m a ry ta n k ą  p rzy  s tu d n i Jak u b o w e j (J 4,22), a le  jeszcze d a lek i chy ­
ba  czas, gdy  jed n ak o w o  b ęd ą  ją  rozum ieć  dziedzice tego sam ego sp ad k u , b ra -
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cia  jednego  O jca, rozdzie len i osobą Jezu sa  z N aza re tu . W ażne jes t, że odw aż­
n ie  i po b ra te rs k u  p o d e jm u ją  rozm ow ę i rozchodzą  się bez n ienaw iśc i, z n a ­
d z ie ją  n a  p rzyszłe  z jednoczenie w  „dn iu  P a n a ”.

o. Jó ze f W iesław  R osłon  O FM C onv., W arszaw a

Jo se f SC H A R BER T, G enesis 1— 11, W ürzb u rg  1983, E ch te r V erlag , s-,-120, (Die 
N eue  E ch ter B ibel, w yd. bp  d r Jo se f G. P l ö g e r  i prof. d r Jo se f S c h r e i ­
n e r ,  z. 5).

J e s t  to  p ią ty  tom ik  z se r ii D ie N eue  E ch ter  B ibel, p rzy  czym  m am  p rzed  
sobą dopiero  11 rozdzia łów  K sięg i R odzaju , czyli tzw . P re h is to r ię  b ib lijn ą . 

,M am  nad z ie ję , że u k aże  się n ieb aw em  dalszy  ciąg  te j księgi. P o jaw iło  się  już 
6 tom ików  te j now ej serii, m ianow icie : K o h e le t  (N orbert L  o h f i n  k, M ü n ­
chen , z. 1), E ster  (W erner D o m m e r s h a u s e n ,  T rie r , z. 2), H oheslied  (G ün­
te r  K r i n e t z k i ,  P assau , z. 2), Jerem ia  (Josef S c h r e i n e r ,  W ürzburg , 
z. 3), K ap. 1—25,14;. Z w ö lfp ro p h e te n  (A lfons D e i s s l e r ,  F re ib u rg , z. 4), Le- 
v it ik u s  (W alter K o r n f e l d ,  W ien, z. 6). Z asto sow ano  tu  te k s t b ib lijn y  
n iem ieck i z E in h e itsü b erse tzu n g , S tu t tg a r t  1980 (K atholische B ib e lan s ta lt 
G m bH ), czyli uzgodn iony  ek um en iczny  p rzek ład  B iblii, w p ro w ad zo n y  w  k r a ­
ja c h  języ k a  niem ieckiego.

Ju ż  n a  p ie rw szy  rz u t oka p rzy  p o ró w n an iu  z pop rzed n ią  se r ią  E ch te r-  
-B ibe l (Die H eilige S c h r i f t  in  d eu tsch er Ü berse tzung), w  k tó re j G enesis  opra-- 
cow al H u b e rt J u n k e r  (T rier), W ü rzb u rg  1953, w idać  duże rozszerzen ie  
i unow ocześn ien ie  k o m en ta rza  oraz pog łęb ien ie  i unow ocześn ien ie  tre śc i w p ro ­
w ad zeń  w stęp n y ch  zarów no  co do całego P ięc ioksięgu , ja k  i sam ej K sięg i R o­
dzaju . K o m en ta rz  do całe j k sięg i liczącej 50 rozdzia łów  m ieścił się  n a  146 
s tro n a c h  tak iego  sam ego d ru k u  w  analog icznym  uk ład z ie  te k s tu  i k o m en ta rza  
n a  stron ie . O d ta m ty c h  la t  je d n a k  n a s tą p iły  znaczne zm iany  w  p o g lądach  na 
k ry ty k ę  P ięc ioksięgu  i to  w płynęło  n a  po trzeb ę  szerszego i dogłębniejszego 
u k azan ia  ich  czy te ln ikow i E ch ter-B ib e l w  now ym  u jęc iu  o dzw ierc ied la jącym  
a k tu a ln y  s ta n  w iedzy  na  ty m  polu. M am y za tem  w p ro w ad zen ie  do P ięc io k się ­
gu obecnie n a  10 s tro n ach , gdy  H. J u n k e r  d a ł je  k iedyś ty lko  n a  czterech . 
O be jm u je  ono h is to rię  rozw o ju  k ry ty k i lite ra c k ie j, z re fe ro w an ie  dyskusji 
w spó łczesnej n a d  p o w staw an iem  źródeł czy też tra d y c ji w  P ięc ioksięgu  (J. 
H o f t i j z e r ,  J.  V a n  S e t e r s ,  T.  L.  T h o m p s o n ,  R.  R e n d t o r f f ,  H.  H.  
S c h m i d )  zw łaszcza do tyczącej m ie jsca  Ja h w is ty  w  ch rono log ii now szej h ipo ­
tezy  p ra p rz e k a z u  oraz  po staw y  w iększości w spółczesnych  egzegetów  (H. С a- 
z e 11 e s, G. F  o h  r  e r, C. W e s t e r m a n n ,  H,  W.  W o l f f ,  R.  K i l i a n ,  
N.  L o h f i n k ,  J.  S c h r e i n e r  i in.) w obec te j h ipotezy. A u to r p rzed s taw ia  
sw ój pog ląd  n a  p o w stan ie  P ięc ioksięgu  w  ra m a c h  dokonanej obecn ie  k ry ­
tyk i, oraz p o d a je  w ażn ie jsze  pozycje z l i te r a tu ry  do P ięc ioksięgu  s ięga jące  
1981 r. N as tęp u je  w p ro w ad zen ie  do K sięg i R odza ju  (7 s tro n  zam ia s t dw u 
w  p o p rzed n ie j serii) z w ykazem  k o m en ta rzy  i w ażn ie jsze j l i te r a tu ry  do te j 
księgi. N ie w ychodzi poza języ k i obce an g ie lsk i i fran cu sk i. T rzecie  bardzo  
obszerne (16 stro n ) w p ro w ad zen ie  do tyczy ju ż  sam ej p re h is to r ii b ib lijn e j (Rdz 
1—11) z li te r a tu rą  o b e jm u jącą  tek s ty  po rów naw cze  sta row schodn ie , rozdz. 
1— 11, szczególnie rozdz. 1— 3, h is to rię  o po top ie  oraz o w ieży  B abel (11,1—9).

M im o u trz y m a n ia  ogólnie tego  p ro filu , ja k i p o siad a ła  se r ia  k o m en ta rzy  
w  E ch ter-B ibe l, trz eb a  pow iedzieć, że ob jaśn ien ia  k o m en ta rza  n a b ra ły  ch a ­
ra k te ru  ściśle naukow ego , w prow adzono  w ie le  te rm in ó w  h e b ra jsk ic h  (w t r a n ­
sk ry p c ji p o p u la rn e j, b a rd z ie j uproszczonej) i g reck ich  (w p iśm ie  o ry g in a l­
nym ), z s ięgan iem  do in n y ch  języków  sem ick ich  d la  p o ró w n an ia  i lepszego 
ob jaśn ien ia  o m aw ianych  zw ro tów  czy te rm in ó w . N iek iedy  k o m en ta rz  je s t ta k  
obszerny, że ru g u je  te k s t ze s tro n y  całkow icie . P o jaw ia  się tak że  bardzo  
sub te ln ie , w  n a jp o trzeb n ie jszy ch  m ie jscach  a p a ra t  k ry ty czn y  m iędzy  tek s tem  
a  k o m en tarzem , .um ieszczonym  ja k  p o p rzedn io  w  dw óch ko lum nach .

12»


